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    Zamiast wstępu


    Słowa lotne iulotne


    Po­dróż zagro­sze. Wol­ność, nie­skrę­po­wa­na gru­bo­ścią port­fe­la ili­mi­tem ki­lo­me­trów. Któż otym nie ma­rzy? Nie­przy­pad­ko­wo więk­szość lu­dzi py­ta­nych, cobyzro­bi­li zol­brzy­mią wy­gra­ną wlot­to, po­wta­rza jak man­trę, że oprócz ku­pie­nia do­bre­go sa­mo­cho­du ido­mu, ru­szy­ła­by wpo­dróż do­oko­ła świa­ta. Ale tak jak wlot­to wy­gry­wa­ją nie­licz­ni, tak ma­rze­nia opar­te nakru­chych pod­sta­wach naj­czę­ściej prze­gry­wa­ją zpro­zą ży­cia. Brak pie­nię­dzy? Być mo­że. Brak od­wa­gi? Napew­no.


    Cie­ka­we, że nie bra­ko­wa­ło jej wcza­sie wa­ka­cji zamło­du. Wa­ka­cyj­ne wspo­mnie­nia, któ­re prze­cho­wu­je­my wza­ka­mar­kach pa­mię­ci, są do­wo­dem nato, że był czas, kie­dy mo­głeś, dro­gi czy­tel­ni­ku, ru­szyć wnaj­dal­szą po­dróż bez oglą­da­nia się natru­dy wy­pra­wy. Cosię zto­bą sta­ło? Spo­waż­nia­łeś, czy nie masz cza­su? Amo­że popro­stu bo­isz się, że cię natonie stać? Mi­ło jest po­wspo­mi­nać, jak tokie­dyś hu­la­ło się pod na­mio­ta­mi. Znacz­nie mniej przy­jem­nym uczu­ciem jest za­koń­cze­nie ta­kich wspo­mnień bru­tal­ny­mi sło­wa­mi: „by­ło, mi­nę­ło”.


    Nie­praw­da. Nie mi­nę­ło.


    Je­śli chcesz, mo­żesz wró­cić dote­go okre­su – tonic, że in­na rze­czy­wi­stość. Wia­do­mo, że nie wcho­dzi się dwa ra­zy dotej sa­mej rze­ki, ale czy ką­piel jest przez tomniej przy­jem­na? Oczy­wi­ście, że nie. Iwca­le nie ozna­cza uszczerb­ku naży­ciu ro­dzin­nym czy za­wo­do­wym. Wręcz prze­ciw­nie – da­je więk­sze­go ko­pa dozmie­rze­nia się znim popo­wro­cie. Je­steś wy­lu­zo­wa­ny, pew­ny sie­bie, pach­ną­cy przy­go­dą iprzy­cią­ga­ją­cy in­nych dosie­bie. Try­skasz ener­gią idow­ci­pem, aopo­wia­da­ne przez cie­bie hi­sto­rie znaj­du­ją ko­lej­nych na­śla­dow­ców, któ­rzy chcą iść wtwo­je śla­dy. Oni do­pie­ro się uczą, atyjuż je­steś szczę­śli­wym czło­wie­kiem, jak poorzeź­wia­ją­cej ką­pie­li. Wy­star­czy tyl­ko się za­nu­rzyć. Atojest bar­dzo pro­ste. Iudo­wod­nię toczar­no nabia­łym.


    Nie wie­rzysz? Bonie wiesz. Akto nic nie wie, mu­si wie­rzyć wszyst­kie­mu. Do­sta­niesz jed­nak do­wo­dy. Dzię­ki tej książ­ce do­wiesz się, wja­ki spo­sób otwo­rzyć się naświat zanie­wiel­kie pie­nią­dze. Ta­kie, naktó­rych wy­da­nie mo­żesz so­bie po­zwo­lić. Popro­stu zama­łą ka­sę.


    My­ślisz, że mó­wię okil­ku ty­sią­cach? Wkoń­cu okre­śle­nie „ma­ła ka­sa” dla każ­de­go ozna­cza coin­ne­go. Nie, ta­kich przy­kła­dów tunie ma. Tomo­że zaty­siąc? Też nie. Prze­cież tospo­ry wy­da­tek, acho­dzi oto, że­by po­dró­żo­wać czę­sto ibez uszczerb­ku dla do­mo­we­go bu­dże­tu.


    No tozaile? 500 zł, 300 zł, 250 zł?


    Od­po­wiem wna­stę­pu­ją­cy spo­sób:


    Jeź­dzisz cza­sem doKra­ko­wa? Al­bo doPo­zna­nia czy Gdań­ska? Napew­no. Azda­rzy­ło ci się spę­dzić week­end naMa­zu­rach lub nad mo­rzem? Po­je­cha­łeś po­za urlo­pem naim­pre­zę, zjazd kla­so­wy czy wy­jazd in­te­gra­cyj­ny? No­co­wa­łeś tam? Ży­wi­łeś się namie­ście? Je­śli naktó­reś zpy­tań od­po­wiedź brzmi „tak”, udo­wod­nię ci, że mo­żesz tosa­mo zro­bić wdo­wol­nym miej­scu wEu­ro­pie.


    ZA TY­LE SA­MO AL­BO TA­NIEJ.


    Tak, ta­niej, bochoć zagra­ni­cą pew­ne rze­czy są droż­sze, in­ne kosz­tu­ją mniej, więc opła­ca się imiesz­kać, izwie­dzać, iro­bić za­ku­py. Apopo­wro­cie opo­wia­dać otym wszko­le lub wpra­cy. Dzie­lić się tą wie­dzą, że­by in­ni też mo­gli sko­rzy­stać. Tak jak ktoś po­dzie­lił się zemną ispra­wił, że opa­dły minie tyl­ko klap­ki zoczu, lecz tak­że łu­ski zser­ca.


    Za­ko­cha­łem się wpo­dró­żach dote­go stop­nia, że te­raz ty­dzień wjed­nym miej­scu todla mnie zadu­żo. Apodwu­na­stu la­tach spę­dzo­nych wstu­diu TVN24 stwier­dzi­łem, że mu­szę wyjść napo­wie­trze. Tak jak ro­bi­łem tozamło­dych lat, gdy jesz­cze nie wie­dzia­łem, że bę­dę dzien­ni­ka­rzem. Prze­sze­dłem prze­mia­nę ijuż nie mu­szę tyl­ko wspo­mi­nać. Mo­gę czyn­nie two­rzyć pro­ces, któ­ry pach­nie re­wo­lu­cją. Iwzy­wam doniej każ­de­go, kto czu­je, że chciał­by po­ka­zać dziew­czy­nie, żo­nie, mę­żo­wi, dzie­ciom, ale przede wszyst­kim so­bie, że moż­na cie­szyć się ży­ciem, aświat jest wza­się­gu rę­ki. Ikil­ku klik­nięć mysz­ką. Dla­te­go ko­rzy­stam zkaż­dej oka­zji, że­by po­dró­że pro­pa­go­wać, prze­pro­wa­dzać, prze­ży­wać, wogó­le ro­bić wszyst­ko, coza­czy­na się naP.


    Zte­go sa­me­go po­wo­du pew­ne­go dnia wy­stą­pi­łem wDzień Do­bry TVN, któ­ry topro­gram był wła­śnie po­świę­co­ny tej kwe­stii. Krót­ko wcze­śniej od­kry­łem, że je­śli do­brze przyj­rzę się pro­mo­cjom, towwol­ny dzień mo­gę wy­sko­czyć donie­zna­ne­go miej­sca zazło­tów­kę. Itonie przy­sło­wio­wą. Oka­za­ło się, że ist­nie­ją bi­le­ty tak ta­nie, że aż opła­ca się na­wet zanie NIE je­chać. Ajesz­cze bar­dziej po­je­chać, bofraj­da jest nie­ziem­ska. Mi­strzo­wie la­ta­ją doFe­zu wMar­ra­ke­szu nasok po­ma­rań­czo­wy, któ­ry kosz­tu­je nie­ca­łe 2 zło­te, azakil­ka­dzie­siąt mi­nut wra­ca­ją dokra­ju. Pi­łem ten sok, jest zna­ko­mi­ty, ale wkaż­dej po­dró­ży mam am­bi­cję, że­by za­li­czyć tro­chę kul­tu­ry inie­co chał­tu­ry. Ni­g­dy nie prze­pusz­czam oka­zji, byod­wie­dzić cie­ka­we mu­zeum ispe­ne­tro­wać sklep zciu­cha­mi. Atowszyst­ko dzię­ki ta­nim po­dró­żom. Pocoprze­pła­cać, sko­ro moż­na tomieć zamniej­sze pie­nią­dze? Obiad wBu­da­pesz­cie za14 zło­tych, stół szwedz­ki wGlas­gow za25 zł, ciu­chy naSar­dy­nii za18 zł czy mu­zea wLon­dy­nie zadar­mo. Ku­szą­ca per­spek­ty­wa.


    Dla­te­go tak miza­le­ża­ło wpro­gra­mie, że­by opo­wie­dzieć io„uciecz­kach” zna­sto­let­nich cza­sów, i„uciecz­kach” ja­ko du­ży chło­piec, kie­dy bu­dzi się po­trze­ba pój­ścia wświat, że­by prze­żyć re­set. Wy­pić war­ste­ine­ra zajed­no eu­ro przed tu­rec­kim skle­pem wBer­li­nie, prze­je­chać się ko­lej­ką za40 ko­ron wnaj­więk­szym szwedz­kim lu­na­par­ku wGöte­bor­gu, po­czy­tać książ­kę napla­ży Ada Ci­gan­li­ja wBel­gra­dzie.


    Za­le­ża­ło mitak­że, że­by jak naj­wię­cej osób wie­dzia­ło omoż­li­wo­ści prze­miesz­cza­nia się zpo­zo­ru naj­droż­szym środ­kiem trans­por­tu, któ­ry, odzi­wo, oka­zu­je się naj­tań­szy. Nie prze­ję­zy­czy­łem się – sa­mo­lot tonaj­oszczęd­niej­sza for­ma po­dró­żo­wa­nia. Inaj­szyb­sza. Wdwie, trzy go­dzi­ny jest nas wsta­nie prze­nieść za­rów­no nada­le­ką Pół­noc, jak inakrań­ce Afry­ki. Imam natodo­wo­dy. Zdzi­wie­nie roz­mów­ców – bez­cen­ne. Zawszyst­ko in­ne moż­na za­pła­cić kar­tą Vi­sa al­bo Ma­ster­Card.


    Tak się zło­ży­ło, że mo­je wy­nu­rze­nia usły­sza­ła Ha­nia Jew­sie­wic­ka, przed­się­bior­cza re­por­ter­ka odu­żym zmy­śle or­ga­ni­za­cyj­nym. Za­dzwo­ni­ła domnie poemi­sji pro­gra­mu iprzed­sta­wi­ła pro­po­zy­cję, któ­rej nie mo­głem od­rzu­cić.


    – Po­każ­my towka­me­rze. Po­dróż zagro­sze, miej­sca, któ­re war­to od­wie­dzić, wszyst­ko, codo­wo­dzi, że każ­dy mo­że wten spo­sób zwie­dzać świat.


    Czy moż­na by­ło wy­my­ślić lep­szy spo­sób gło­sze­nia re­wo­lu­cji? Dla­cze­go nie za­pre­zen­to­wać czar­no nabia­łym, że coty­dzień da się wy­sko­czyć naka­wę doSzwe­cji al­bo zwie­dza­nie mu­zeum doLi­ver­po­olu? Ha­nia nie mu­sia­ła mnie prze­ko­ny­wać. Oba­wia­łem się je­dy­nie, czy uda się przed­sta­wić ca­ły pro­ces ku­po­wa­nia ipo­dró­żo­wa­nia wjed­nym fe­lie­to­nie?


    Da­ło się.


    Dzię­ki ko­ron­ko­wej ro­bo­cie namon­ta­żu Paw­ła Kie­la­ra oka­za­ło się, że każ­dy od­ci­nek zmie­nia się wdo­bre sen­sa­cyj­ne ki­no, aak­cja roz­wi­ja się zszyb­ko­ścią rol­ler­co­aste­ra. Torów­nież za­słu­ga zdjęć Krzyś­ka Po­czop­ki, któ­ry po­tra­fi dźwi­gać ka­me­rę jak żoł­nierz pie­cho­ty ka­ra­bin ma­szy­no­wy, Tom­ka Szy­mo­niu­ka, skła­da­ją­ce­go się douję­cia zszyb­ko­ścią, któ­rej po­zaz­dro­ścić mu mo­że Chuck Nor­ris, Piotr­ka Siw­ka, umie­ją­ce­go tak ska­dro­wać drzwi odsto­do­ły, że wy­glą­da­ją naWro­ta Nie­bios, oraz Wojt­ka Fi­lip­cza­ka, któ­ry oprócz za­wo­do­wych fo­tek dał mido­wód nato, że jest ktoś, kto pa­li wię­cej ode mnie. Ra­zem stwo­rzy­li­śmy dru­ży­nę. Ajazo­sta­łem jej Fro­dem.


    Za­czę­li­śmy po­dró­żo­wać nie­mal coty­dzień, łą­cząc dzien­ni­kar­ską ro­bo­tę zza­an­ga­żo­wa­niem pa­sjo­na­tów. Sta­ra­li­śmy się la­tać przy­naj­mniej dwa ra­zy wmie­sią­cu. Za­wsze tam, gdzie nas jesz­cze nie by­ło. Za­wsze tam, gdzie jest ta­nio. Taksiąż­ka towła­śnie za­pis wy­praw wtrak­cie jed­ne­go se­zo­nu. Ponim przy­szły ko­lej­ne. Mam na­dzie­ję, że po­ja­wią się też na­stęp­ne in­spi­ra­cje dla cie­bie wwer­sji pa­pie­ro­wej. Tak jak przy­cho­dzą dla nas.


    Nie zo­ba­czy­li­śmy jesz­cze wszyst­kie­go. Ca­łe szczę­ście. Zatopo­zna­li­śmy sche­mat ispo­so­by umie­jęt­ne­go przy­go­to­wa­nia po­dró­ży, że­by jej koszt był naj­niż­szy zmoż­li­wych. Tawie­dza cze­ka nacie­bie nako­lej­nych stro­nach. Ko­rzy­staj zniej ipo­dró­żuj – sam, zdziew­czy­ną, chło­pa­kiem, przy­ja­ciół­mi. Nie tyl­ko się uza­leż­nisz, lecz tak­że wca­le nie bę­dziesz chciał się le­czyć.


    Aza­tem nie zwle­kaj iszy­kuj się dopo­dró­ży.


    Wciąż nie­prze­ko­na­ny? Nie dzi­wię się, towy­glą­da zbyt ko­lo­ro­wo.


    Toteż nor­mal­ne, tak re­agu­je 99 pro­cent lu­dzi.


    – Ta­nie lo­ty? Zakil­ka zło­tych? Aku­rat, chy­ba weśnie. Podo­li­cze­niu opłat wyj­dzie dro­żej niż li­nią re­gu­lar­ną.


    Mi­lion ra­zy od­po­wia­da­łem nate py­ta­nia. Znam te tek­sty napa­mięć. Ma­ło te­go – sam tak mó­wi­łem, kie­dy pierw­szy raz usia­dłem, bywy­szu­kać prze­lot zWar­sza­wy doAn­glii. Szu­ka­łem inic nie mo­głem zna­leźć. „Gdzie te ce­ny? – po­wta­rza­łem. – Prze­cież tujest ja­kiś ko­smos”. Wkoń­cu po­sze­dłem dobiu­ra ajen­ta iku­pi­łem prze­lot doLon­dy­nu zapo­nad ty­siąc zło­tych. Dla­te­go przy­po­mi­na­jąc so­bie swo­je nie­do­wie­rza­nie, je­stem go­tów tłu­ma­czyć ko­lej­nym za­in­te­re­so­wa­nym doupa­dłe­go. Przed po­da­niem kon­kre­tów za­chę­cam jed­nak douspo­ko­je­nia emo­cji.


    Popierwsze: odrzuć uprzedzenia!


    Kie­dy wDzień Do­bry TVN po­ja­wi­ły się pierw­sze re­la­cje zpo­dró­ży, naj­czę­ściej po­ja­wia­ją­ce się ko­men­ta­rze nafo­rach dys­ku­syj­nych brzmia­ły:


    „Jak tomoż­li­we, że bi­let kosz­tu­je tyl­ko zło­tów­kę? Prze­cież tonie­lo­gicz­ne. Toja­kaś ście­ma. Napew­no osta­tecz­na ce­na jest wyż­sza”.


    „Szu­ka­łem iszu­ka­łem inic nie zna­la­złem. Ce­ny wy­glą­da­ją do­brze tyl­ko wre­kla­mie, wrze­czy­wi­sto­ści oka­za­ło się, że le­piej le­cieć li­nią re­gu­lar­ną. Tonie jest za­ba­wa dla oszczęd­nych. Ście­ma nabank”.


    Oszu­stwa nie ma, bonie­któ­re bi­le­ty kosz­tu­ją zło­tów­kę, ain­ne kil­ka­set zło­tych. Prze­woź­nik najed­nych bi­le­tach tra­ci, ale nain­nych zy­sku­je zna­wiąz­ką. Za­da­niem po­dróż­ni­ka jest przede wszyst­kim od­nieść ko­rzyść. Po­za tym ta­nie li­nie do­sta­ją ha­racz odlot­nisk zato, że ła­ska­wie de­cy­du­ją się nanich lą­do­wać. Wprzy­pad­ku Ry­ana jest tona­wet kil­ka mi­lio­nów zło­tych rocz­nie. Opła­ca mu się la­tać zpu­stym sa­mo­lo­tem. Nie two­je zmar­twie­nie – na­wet le­piej, bomasz szan­se natrzy miej­sca wce­nie jed­ne­go.


    Podrugie: nie myśl, że tojest trudne!


    Wy­star­czy speł­nić za­le­d­wie kil­ka wa­run­ków, że­by na­uczyć się, jak wy­szu­ki­wać ta­nie po­łą­cze­nia. Anado­da­tek pro­ces ten nie jest skom­pli­ko­wa­ny, wręcz prze­ciw­nie, za­czy­na pa­sjo­no­wać. Totak jak zpra­wem jaz­dy – oso­bie, któ­ra ni­g­dy nie sie­dzia­ła zakół­kiem, je­go zdo­by­cie mo­że się wy­da­wać cięż­kim za­da­niem, ale wy­star­czy, że mado­bre­go na­uczy­cie­la, apokrót­kim cza­sie pro­wa­dze­nie sa­mo­cho­du sta­je się przy­jem­no­ścią. Wnaj­gor­szym wy­pad­ku oka­zja uciek­nie ci sprzed no­sa. Znaj­dziesz jed­nak ko­lej­ną.


    Potrzecie: nie bój się inie denerwuj!


    Je­śli na­wet te­raz żach­niesz się ipo­my­ślisz so­bie: „Jak ten Po­ra­da śmie, jasię bo­ję? Bzdu­ra. Nie ta­kie rze­czy się ro­bi­ło”, po­słu­chaj, codo­kład­nie mia­łem namy­śli. Wie­lu po­dróż­ni­ków już nastar­cie re­zy­gnu­je, booba­wia się nie­zna­ne­go mia­sta. Zwłasz­cza ma­jąc pro­ble­my ję­zy­ko­we. WPol­sce ko­niec ję­zy­ka zaprze­wod­ni­ka, zagra­ni­cą – nie­ko­niecz­nie.


    Płon­ne oba­wy. Oczy­wi­ście zna­jo­mość ję­zy­ka po­ma­ga inie jest tożad­ne od­kry­cie Ame­ry­ki, ale czę­sto po­dró­żu­ję dokra­jów fran­ko­foń­skich, gdzie zni­kim nie mo­gę się do­ga­dać, boca­ła mo­ja zna­jo­mość fran­cu­skie­go ogra­ni­cza się dopół­słó­wek. WHo­lan­dii nie umia­łem wy­mó­wić po­praw­nie na­zwy uli­cy, więc po­ka­za­łem kie­row­cy kart­kę zwy­dru­ko­wa­nym ad­re­sem, wPa­ry­żu roz­kła­da­łem rę­ce jak strach nawró­ble, py­ta­jąc lu­dzi, czy po­ciąg doda­nej sta­cji od­cho­dzi ztej stro­ny czy zdru­giej. Zko­lei wre­pu­bli­kach nad­bał­tyc­kich moż­na naupar­te­go do­ga­dać się popol­sku. Po­dob­nie jak naBał­ka­nach. WSer­bii iBo­śni pró­bo­wa­łem te­go wie­lo­krot­nie, zakaż­dym ra­zem zdo­brym skut­kiem. Nie pa­mię­ta­łem słó­wek, ale nie za­po­mnia­łem ję­zy­ka wgę­bie. Iotocho­dzi.


    Każ­dą spra­wę da się ja­koś za­ła­twić. Nikt się nie bę­dzie zcie­bie śmiał. Mu­sisz tyl­ko uwie­rzyć, że tojak zpły­wa­niem – do­pó­ki nie wej­dzie się dowo­dy, do­pó­ty moż­na szu­so­wać popia­sku, ale za­miast łyk­nąć sło­nej pia­ny zglo­na­mi, udła­wisz się mu­szel­ką. Atymasz być jak Adam Ma­łysz prze­stwo­rzy. Nie za­wsze wy­gry­wał, ale za­wsze ro­bił wszyst­ko, byten cel osią­gnąć.


    Dzię­ki te­mu po­dró­żo­wa­nie da­je jesz­cze jed­ną rzecz, nie­mal rów­nie bez­cen­ną jak moż­li­wość po­zna­nia ży­cia win­nych re­jo­nach, amia­no­wi­cie umie­jęt­ność ra­dze­nia so­bie wnie­zna­nym miej­scu. Szko­ła la­ta­nia łą­czy się zeszko­łą ży­cia.


    Iwreszcie poczwarte:

    nie bój się wy­dat­ków namiej­scu.


    Wspo­mi­na­łem, że wwie­lu kra­jach ce­ny są wyż­sze niż wPol­sce, ale też ma­sa to­wa­rów kosz­tu­je mniej niż unas. Nie mó­wiąc oza­rob­kach. Tojest tzw. efekt cap­puc­ci­no, któ­rym pod­pie­ra­ją się eko­no­mi­ści. Astra­sze­nie nim zo­staw­my po­li­ty­kom. Niech się bio­rą załby, że­by do­stać się naWiej­ską czy doBruk­se­li. Cy­tu­jąc bo­ha­te­rów Ma­kla­kie­wi­cza iHi­mils­ba­cha zWnie­bo­wzię­tych, myle­ci­my da­lej. Zresz­tą za­wsze moż­na zaj­rzeć nastro­nę www.ce­ny­na­swie­cie.pl, gdzie po­da­wa­ne są ce­ny pro­duk­tów wdo­wol­nym kra­ju, ize­sta­wić jezpol­ski­mi re­alia­mi.


    Je­śli do­czy­ta­łeś dote­go miej­sca iobu­rze­nie znik­nę­ło jak zado­tknię­ciem cza­ro­dziej­skiej różdż­ki, prze­czy­taj jesz­cze jed­no, naj­istot­niej­sze zda­nie, któ­re mnie, fa­ce­ta poczter­dzie­st­ce, po­pchnę­ło dopo­dró­żo­wa­nia tak czę­sto, jak tomoż­li­we.


    Tonie jest prze­wod­nik tu­ry­stycz­ny. Wkaż­dym ra­zie nie wkla­sycz­nym ro­zu­mie­niu. Toprze­wod­nik powol­no­ści. Wol­no­ści po­dró­żo­wa­nia. Dla wszyst­kich, bez wzglę­du nawiek istan po­sia­da­nia. Nie każ­de­go stać nawy­pra­wę zakil­ka czy kil­ka­na­ście ty­się­cy, każ­dy na­to­miast mo­że wy­dać odkil­ku dokil­ku­na­stu zło­tych. Myza­czę­li­śmy la­tać odwrze­śnia, tymo­żesz naprzy­kład odpaź­dzier­ni­ka. Al­bo odmar­ca. Kie­dy ci pa­su­je. Taksiąż­ka jest dla cie­bie tyl­ko ścią­gaw­ką.


    Brzmi pa­te­tycz­nie, ale tonie prze­sa­da. Ja­ko oby­wa­tel kra­ju, wktó­rym przez pierw­sze pół ży­cia mu­sia­łem mieć spe­cjal­ny pasz­port, że­by wy­je­chać dokra­jów ka­pi­ta­li­stycz­nych, aprzez dru­gie zbie­ra­łem pie­nią­dze, byraz wro­ku wy­rwać się doBuł­ga­rii czy Egip­tu, wiem, cotozna­czy tę­sk­no­ta zawol­no­ścią.


    Pa­mię­tasz, ile mie­się­cy zo­sta­ło ci dowy­ma­rzo­ne­go urlo­pu? Ikie­dy bę­dziesz miał na­stęp­ny? Jaci go pro­po­nu­ję na­wet coty­dzień.


    An­glo­sa­si uku­li nata­kie wy­jaz­dy spe­cjal­ne po­ję­cie: ci­ti­bre­aks. Brzmi nie­źle, ale strasz­nie kor­po­ra­cyj­nie. Amnie za­le­ży natym, że­by wła­śnie po­czuć się zda­la odwszel­kiej kor­po­ra­cyj­no­ści. Świat zna od­po­wie­dzi nawie­le py­tań. Je­śli bę­dzie­my wie­dzie­li, jak jeza­dać, sta­nie­my się pod każ­dym wzglę­dem bo­gat­si.


    Do­bra, wię­cej nie nu­dzę. Pod­su­mo­wu­jąc, ztej książ­ki do­wiesz się mię­dzy in­ny­mi:


    – jak szu­kać iku­po­wać ta­nie bi­le­ty;


    – jak omi­jać pu­łap­ki za­sta­wia­ne przez prze­woź­ni­ków, któ­rzy zawszel­ką ce­nę chcą na­mó­wić cię dowy­ku­pie­nia do­dat­ko­wych usług;


    – jak się pa­ko­wać, przy­go­to­wu­jąc się dokrót­szej idłuż­szej po­dró­ży, że­by nie prze­kro­czyć li­mi­tu ba­ga­żu inie prze­pła­cać nalot­ni­sku;


    – wja­ki spo­sób zna­leźć noc­leg wko­rzyst­nej ce­nie;


    – jak zwie­dzać zadar­mo, aje­śli tocza­sem nie­moż­li­we, przy­naj­mniej jak nie prze­pła­cać;


    – jak jeść, mo­dlić się iko­chać, na­wią­zu­jąc dosłyn­ne­go fil­mu zJu­lią Ro­berts (ko­chać po­dró­że iko­chać ta­ki styl ży­cia).


    Nie zwle­kaj za­tem ipa­kuj się. Wkoń­cu, jak ma­wiał świę­ty Au­gu­styn, świat jest książ­ką, aci, któ­rzy nie po­dró­żu­ją, czy­ta­ją tyl­ko jed­ną jej stro­nę. Ach, nie wiesz jesz­cze, ja­ki ba­gaż wy­brać. Ani jak go za­pa­ko­wać, byza­wie­rał wszyst­ko, copo­trze­ba, ajed­no­cze­śnie za­jął jak naj­mniej­szą prze­strzeń. Czy­taj za­tem da­lej, apolek­tu­rze za­czniesz dzia­łać.


    Ipa­mię­taj: nie sztu­ka wy­da­wać pie­nią­dze, jak się jepo­sia­da. Je­śli nie bra­ku­je ci ka­sy, tozna­czy, że masz zama­ło wy­obraź­ni. Apo­za tym po­dróż toje­dy­ny za­kup, któ­ry czy­ni cię bo­gat­szym. Tomo­je sło­wa lot­ne iulot­ne napo­czą­tek two­jej po­dró­ży. BoPo­ra­da da ra­dę. Ityteż mo­żesz.


    Wy­so­kich lo­tów.


    Ja­kub Po­ra­da
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    Jak być zalatanym


    Czyli jak tanio podróżować?


    Czę­ste po­dró­że dia­me­tral­nie zmie­nią two­je po­strze­ga­nie świa­ta. Nie wy­wró­cą jed­nak ży­cia dogó­ry no­ga­mi. Mo­je pro­po­zy­cje za­war­te wtej książ­ce towy­pa­dy wgra­ni­cach dwóch, trzech go­dzin lo­tu. Jak­by­śmy je­cha­li po­cią­giem nawy­ciecz­kę zWar­sza­wy doKra­ko­wa. Prze­lot bę­dzie dłuż­szy, je­śli nie uda ci się zna­leźć do­brej ce­ny nasa­mo­lot, jed­nak iwte­dy wy­ro­bisz się wweek­end inie bę­dziesz mu­siał pro­sić sze­fa ourlop al­bo mar­twić się oto, zkim zo­sta­wić ko­ta. Wiem, comó­wię, bourlop za­cho­wu­ję so­bie naczas wa­ka­cji, amój kot aku­rat spo­koj­nie zo­sta­je nadwa dni, ma­jąc za­pas je­dze­nia ipi­cia oraz czy­stą ku­we­tę.


    Ta­kie wy­ciecz­ki nie zruj­nu­ją nam bu­dże­tu, aprzede wszyst­kim nie okro­ją urlo­pu. Umów­my się, że trwa­ją naj­kró­cej je­den dzień, amak­sy­mal­nie trzy. Za­tem wnaj­dłuż­szym przy­pad­ku moż­na po­le­cieć wpiąt­ko­wy wie­czór popra­cy iwró­cić wpo­nie­dział­ko­wy ra­nek przed pra­cą. Al­bo po­wtó­rzyć ten sam wa­riant wśrod­ku ty­go­dnia, je­śli ktoś pra­cu­je win­nym sys­te­mie. Na­wet le­piej, bowte­dy ła­twiej zdo­być bi­let napo­łą­cze­nie – urzęd­ni­cy są wpra­cy, astu­den­ci nastu­diach.


    Nie­któ­re wy­jaz­dy za­wie­ra­ją ce­nę noc­le­gu, win­nych no­co­wa­nie jest gra­tis. Wszyst­ko za­le­ży odsu­my kosz­tów. Ipla­no­wa­nia.


    Totro­chę jak zko­le­ją. Je­śli mam za­miar je­chać po­cią­giem, sta­ram się ni­g­dy nie wy­bie­rać In­ter­Ci­ty – manaj­wyż­sze ce­ny inaj­czę­ściej się spóź­nia. Wo­lę je­chać Prze­wo­za­mi Re­gio­nal­ny­mi, czy­li daw­ny­mi po­śpiesz­ny­mi, któ­re ce­ny ma­ją naj­niż­sze ipra­wie za­wsze są punk­tu­al­ne. Mi­nu­sem jest to, że ja­dą kil­ka­dzie­siąt mi­nut dłu­żej niż eks­pre­sy, zatoofe­ru­ją dar­mo­wy In­ter­net, cze­go ni­g­dy wdwój­ce In­ter­Ci­ty nie uświad­czy­łem.


    Tojest przy­kład pla­no­wa­nia. Na­wet wtrak­cie ba­nal­nej zpo­zo­ru po­dró­ży zWar­sza­wy doKa­to­wic sta­ram się spraw­dzać ipo­rów­ny­wać ce­ny, uży­wa­jąc apli­ka­cji Bil­kom, któ­rą wgra­łem dote­le­fo­nu. Ko­rzy­stam też zestron po­szcze­gól­nych prze­woź­ni­ków: www.prze­wo­zy­re­gio­nal­ne.pl iwww.in­ter­ci­ty.pl, ale ra­czej poto, że­by zo­ba­czyć, czy nie maja­kiejś pro­mo­cji. Otym, jak waż­na jest wie­dza oniej, niech za­świad­czy pro­ste ćwi­cze­nie.


    Wy­bierz wIn­ter­ne­cie po­łą­cze­nie zWar­sza­wy doBer­li­na ipo­rów­naj ce­nę ztym sa­mym po­łą­cze­niem, naten sam po­ciąg, ale zestro­ny Deut­sche Bahn: www.bahn.com/i/view/POL/pl/in­dex.shtml. Nie­miec­ka stro­na, powy­bra­niu pol­skiej wer­sji ję­zy­ko­wej, po­win­na ci za­ofe­ro­wać tra­sę ooko­ło 100 zł tań­szą. Im się opła­ca wieźć pa­sa­że­rów zamniej­sze pie­nią­dze, pol­skim ko­le­jom – nie bar­dzo.


    Za­sta­nów się, czy chcesz pła­cić wię­cej, czy mniej? Izde­cy­duj.


    Po­wyż­szy przy­kład sta­no­wi esen­cję ro­zu­mie­nia, jak dzia­ła po­dróż­ni­czy biz­nes. Je­śli nie za­le­ży ci napie­nią­dzach, wy­bie­rzesz naj­droż­szy eks­pres – kto bo­ga­te­mu za­bro­ni? Nie matojak pła­cić po­dwój­nie, ipo­dró­żo­wać jesz­cze dłu­żej… Je­że­li jed­nak mą­drze za­pla­nu­jesz tra­sę, wsią­dziesz dopo­cią­gu Two­ich Li­nii Ko­le­jo­wych (TLK) izbi­jesz kosz­ty, conaj­mniej opo­ło­wę. Być mo­że ru­szysz jed­ną ztras au­to­bu­so­wych, ku­pu­jąc bi­let wpro­mo­cji zazło­tów­kę? Al­bo do­sią­dziesz się doin­ne­go kie­row­cy, do­rzu­ca­jąc mu się doben­zy­ny? Są ta­kie stro­ny, co­raz bar­dziej po­pu­lar­ne, choć­by www.bla­bla­car.pl.


    Wszyst­ko moż­na ku­pić ponaj­wyż­szych kosz­tach. Ale jak ma­wiał Ry­szard Ochódz­ki zMi­sia: „Nie bądź­my Pe­we­xa­mi”. Woszczęd­nym po­dró­żo­wa­niu dla każ­de­go cho­dzi oto, że­by zdo­być bi­let!


    No wła­śnie: zdo­być. Czy­li jak dzia­łać sen­sow­nie iszyb­ko, aby mieć sa­tys­fak­cję zuda­nych za­ku­pów? Tojest mur, októ­ry roz­bi­ja so­bie gło­wę naj­wię­cej chęt­nych. Sło­mia­ny za­pał rów­nie szyb­ko ustę­pu­je miej­sca re­zy­gna­cji. Znów pa­da­ją znie­chę­ca­ją­ce stwier­dze­nia:


    – nie mo­gę nic zna­leźć;


    – nie wiem, jak ku­pić bi­let wIn­ter­ne­cie, abez te­go prze­cież nie roz­pocz­nie się żad­na po­dróż;


    – nie mata­nich bi­le­tów, wszyst­ko toście­ma iwi­na Tu­ska.


    Mo­że je­go, amo­że nie. Kom­plet­nie mnie tonie ob­cho­dzi. Japopro­stu wiem, że napo­cząt­ku wszyst­ko wy­da­je się bar­dzo skom­pli­ko­wa­ne. Jed­nak popierw­szym przej­ściu pro­ce­su re­je­stra­cyj­ne­go oka­zu­je się, że nie świę­ci garn­ki le­pią. Je­śli jamo­głem prze­brnąć za­wi­ło­ści, mo­że tozro­bić każ­dy. Ha­nia też da­ła ra­dę iśmi­ga postro­nach prze­woź­ni­ków zza­mknię­ty­mi ocza­mi. Po­tra­fi zna­leźć pro­mo­cję na­wet zrocz­nym wy­prze­dze­niem. Ro­bi cu­da sa­my­mi pal­ca­mi dło­ni. War­to brać zniej przy­kład. Izemnie oczy­wi­ście, bojateż mam zwin­ne rę­ce.


    Aza­tem bez obaw – po­mo­że­cie? No toza­czy­naj­my.


    Napo­czą­tek, gdzie szu­kać in­for­ma­cji ota­nich po­łą­cze­niach? Po­ni­żej prze­sta­wiam li­stę stron, zktó­rych naj­czę­ściej ko­rzy­stam:


    – www.mlecz­ne­po­dro­ze.pl


    – www.fly­4free.pl


    – www.lo­ter.pl.


    Tam wła­śnie znaj­du­ję naj­waż­niej­sze in­for­ma­cje opro­mo­cjach nabi­le­ty. Jak wkaż­dych me­diach, stro­ny ry­wa­li­zu­ją mię­dzy so­bą ipod­kra­da­ją so­bie wza­jem­nie new­sy. Nie trze­ba za­tem spraw­dzać wszyst­kich poko­lei. Mo­żesz ode­tchnąć – sam so­bie wy­bie­rzesz por­tal, któ­ry wy­da ci się naj­bar­dziej przy­ja­zny.


    War­to jed­nak za­glą­dać nafo­ra in­ter­ne­to­we pod­pię­te dokon­kret­nych po­dró­ży. Tam kry­je się praw­dzi­we bo­gac­two in­for­ma­cji, po­zwa­la­ją­ce za­osz­czę­dzić for­tu­nę. Jak prze­trwać wmiej­skiej iwiej­skiej dżun­gli, czy­li jak prze­żyć dzień wpie­kiel­nie dro­giej Nor­we­gii? Jak wy­glą­da noc­leg nalot­ni­sku, zwłasz­cza że nie­któ­re są prze­cież za­my­ka­ne nanoc? Gdzie zna­leźć dar­mo­wy In­ter­net, agdzie ro­ga­lik zagro­sze?


    Moc po­ży­tecz­nych in­for­ma­cji po­zwa­la uzu­peł­nić tra­sę onaj­tań­szy do­jazd domia­sta lub noc­leg. Tobę­dzie two­ja bi­blia, któ­rej, tak jak ory­gi­nał, nie mu­sisz czy­tać odde­ski dode­ski. Wy­star­czy, że przyj­rzysz się lo­ka­li­za­cji ispraw­dzisz, ja­kim trans­por­tem do­je­chać docen­trum, gdzie się sto­ło­wać namie­ście ichło­nąć wszel­kie cie­ka­wost­ki, któ­re mo­gą się przy­dać wtrak­cie po­dró­ży.


    Za­nim tojed­nak na­stą­pi, mu­si być po­czą­tek.


    BJN, czy­li Bi­let Jest Naj­waż­niej­szy.


    Bez nie­go nie masen­su pla­no­wać da­lej. Aon le­ży icze­ka, nado­da­tek wdo­brej ce­nie. Awła­ści­wie cze­kał, boce­na prze­lo­tu ni­g­dy nie jest sta­ła izmie­nia się wza­leż­no­ści oddnia igo­dzi­ny. Ku­po­wa­nie przy­po­mi­na tro­chę gieł­dę, naktó­rej pa­nu­je nie­ustan­ny ruch. Hos­sa ibes­sa mie­sza­ją się zko­lej­ny­mi ogło­sze­nia­mi oza­ku­pie isprze­da­ży. Dla­te­go prze­czy­ta­nie new­sa oob­niż­ce cen bi­le­tów doLon­dy­nu dwie go­dzi­ny poje­go opu­bli­ko­wa­niu jest jak musz­tar­da poobie­dzie. Zda­rza­ło się, że ku­po­wa­li­śmy zHa­nią bi­le­ty wtym sa­mym cza­sie nadwóch lap­to­pach ijej się uda­wa­ło, amnie sys­tem od­rzu­cał, poczym, popo­now­nym za­lo­go­wa­niu się, oka­za­ło się, że ce­na sko­czy­ła o100 pro­cent. Wten spo­sób zaprze­jazd doLi­ver­po­olu izpo­wro­tem za­miast 44 zło­tych za­pła­ci­łem po­nad 80. Toitak ge­nial­na ce­na, ale jed­nak żal ser­ce ści­ska, bozate 40 zło­tych miał­bym chiń­ski bar all in­c­lu­si­ve. Szu­ka­nie ta­nich bi­le­tów uza­leż­nia. Mógł­bym mieć mi­liard do­la­rów nakon­cie, aitak chęt­nie ła­pał­bym oka­zję. Tojak zza­ku­pa­mi. Le­piej się czu­je­my, kie­dy wi­dzi­my daw­ną ce­nę prze­kre­ślo­ną nano­wą, ob­ni­żo­ną okil­ka­dzie­siąt pro­cent.


    Oczy­wi­ście za­wsze mo­że się zna­leźć ofer­ta mie­sią­ca, jak wAli­ta­lii wpaź­dzier­ni­ku 2012 ro­ku, kie­dy toli­nia wrzu­ci­ła ma­sę po­łą­czeń zra­ba­tem wy­no­szą­cym aż 1000 zło­tych. Wre­zul­ta­cie je­śli ktoś brał ter­min natra­sy eu­ro­pej­skie, znacz­nie tań­sze prze­cież odza­gra­nicz­nych, mógł za­re­zer­wo­wać bi­le­ty zaze­ro zło­tych.


    Mi­nu­sem był fakt, że pro­mo­cja obo­wią­zy­wa­ła tyl­ko nastro­nie ja­poń­skiej, cownor­mal­nej prze­glą­dar­ce sta­no­wi­ło­by ba­rie­rę nie dopo­ko­na­nia. Nikt nie był­by wsta­nie prze­brnąć przez gąszcz „krzacz­ków”. Dla­te­go nie­zwłocz­ne by­ło sko­rzy­sta­nie zFi­re­fox al­bo Go­ogle Chro­me. Tyl­ko te prze­glą­dar­ki ra­dzi­ły so­bie zsy­mul­ta­nicz­nym tłu­ma­cze­niem. Cóż jed­nak zte­go, sko­ro kil­ka mi­nut popo­ja­wie­niu się wia­do­mo­ści stro­na od­mó­wi­ła po­słu­szeń­stwa. Kto zdą­żył nasam po­czą­tek, wy­grał, kto się spóź­nił, spę­dził bez­sen­ną noc przy kom­pu­te­rze. By­wa itak. Tosa­mo dzia­ło się wtrak­cie wiel­kiej pro­mo­cji Prze­wo­zów Re­gio­nal­nych, któ­re pod ko­niec 2013 ro­ku wrzu­ci­ły ca­łą pu­lę bi­le­tów ko­le­jo­wych odzło­tów­ki. Mi­mo że wie­dzia­łem oak­cji, nie da­łem ra­dy za­lo­go­wać się przez pierw­sze trzy dni, tak wie­lu by­ło chęt­nych. Po­nie­waż jed­nak nie mia­łem wiel­kie­go par­cia, spo­koj­nie po­cze­ka­łem, aż ser­wer za­cznie od­po­wia­dać, iwkoń­cu ku­pi­łem bi­let doPo­zna­nia za9 zło­tych.


    Trze­ba dzia­łać szyb­ko izde­cy­do­wa­nie. Ale iwy­trwa­le.


    Napo­cząt­ku wcho­dzi­łem nalot­ni­cze stro­ny kil­ka­na­ście ra­zy dzien­nie. Po­tem jed­nak sta­ło się tonie doznie­sie­nia, nie umia­łem się sku­pić, wszyst­kie my­śli bie­gły dopor­ta­li. Cochwi­la spraw­dza­łem, czy nie po­ja­wi­ła się no­wa pro­mo­cja, aitak zgod­nie zpra­wem Mur­phy’ego po­sty umiesz­cza­no wte­dy, gdy aku­rat zaj­rzeć nie mo­głem. Mu­sia­łem zmie­nić me­to­dę, bosam za­czą­łem się nie­bez­piecz­nie zmie­niać wpo­dróż­ni­cze­go ma­nia­ka in­ter­ne­to­wych za­ku­pów.


    Stwier­dzi­łem, że naj­lep­szą me­to­dą bę­dą new­slet­te­ry.


    Wy­star­czy stwo­rzyć pro­fil iwia­do­mo­ści sa­me tra­fią doskrzyn­ki. Zysk jest po­dwój­ny – ja­ko że kil­ka lat te­mu zsyn­chro­ni­zo­wa­łem so­bie ma­ila zko­mór­ką, wiem okaż­dej pro­mo­cji, de­cy­du­ję też, czy je­stem nią za­in­te­re­so­wa­ny. Je­śli nie, wy­star­czy ta­ką wia­do­mość wy­ka­so­wać, napew­no ni­cze­go wam nie za­śmie­ci.


    Po­za tym, zte­go sa­me­go po­wo­du, mo­gę nie­zwłocz­nie pod­jąć dzia­ła­nia. Aszyb­kość jest prio­ry­te­to­wa. Sa­mo­lo­tu nie zro­bio­no zgu­my, aama­to­rów lo­tu zakil­ka zło­tych nie bra­ku­je. Po­dob­nie jest zau­to­bu­sem ipo­cią­ga­mi. Oczy­wi­ście, by­wa tofru­stru­ją­ce, je­śli czy­tam oko­lej­nej pu­li bi­le­tów zazło­tów­kę, apro­wa­dzę sa­mo­chód al­bo sto­ję wogon­ku doka­sy. Prze­ko­na­łem się jed­nak, że na­wet du­żo póź­niej, kie­dy do­trę dodo­mu al­bo dopra­cy, wciąż znaj­du­ję cie­ka­we ofer­ty. Cza­sem są tro­chę droż­sze, bozazło­tów­kę klien­ci bio­rą wciem­no, ale już zakil­ka­na­ście zło­tych sta­ją się ostroż­niej­si. Mi­mo to, da­lej misię opła­ca. Po­dob­nie jak wer­to­wa­nie In­ter­ne­tu.


    Te trzy stro­ny, któ­re po­wi­nie­neś już so­bie za­lin­ko­wać wkom­pu­te­rze, topo­czą­tek, zpew­no­ścią jed­nak do­rzu­cisz donich ko­lej­ne. Jaza­glą­dam rów­nież na:


    – www.pa­sa­zer.com


    – www.lot­nic­two.net


    – www.fru.pl


    Mi­mo że po­wyż­sze stro­ny są po­świę­co­ne przede wszyst­kim za­gad­nie­niom zdzie­dzi­ny awia­cji, za­wie­ra­ją tak­że cie­ka­we opi­sy. Tograt­ka dla więk­szych pa­sjo­na­tów, choć rów­nież łow­cy oka­zji znaj­dą tam coś dla sie­bie. Naostat­niej znich, wza­kład­ce „Pro­mo­cje” mam go­tow­ce, czy­li za­zna­czo­ne tra­sy zpo­da­niem ter­mi­nu ice­ny. Nie ku­pu­ję tu, ale za­pi­sać nakart­ce nie za­szko­dzi. Mo­gą się przy­dać, cza­sem na­wet pomie­sią­cach. No ipo­dob­nie jak wpo­przed­nim rzu­cie, tak­że wprzy­pad­ku tej tria­dy war­to czy­tać fo­ra.


    – Wja­ki spo­sób za­pła­cić kar­tą?


    – Jak spra­wić, że­by ce­na da­lej by­ła ni­ska?


    Każ­de py­ta­nie, któ­re przy­cho­dzi wam dogło­wy, zo­sta­ło już przez ko­goś za­da­ne. Chwi­la po­szu­ki­wań inapew­no znaj­dzie się od­po­wiedź. Je­śli nie, war­to umie­ścić py­ta­nie, ja­ko swo­je. Użyt­kow­ni­cy po­zor­nie są chęt­ni dopo­mo­cy ipo­zor­nie dzie­lą się wie­dzą zna­ro­dem. Kie­dy jed­nak przyj­dzie dokon­kre­tów, szyb­ko się iry­tu­ją iza­czy­na­ją się oba­wiać, że udzie­la­nie zdo­by­tych in­for­ma­cji każ­de­mu wca­le nie jest ta­kie do­bre. Wkoń­cu ta­nich bi­le­tów jest okre­ślo­na licz­ba ije­śli wszy­scy za­czną znich ko­rzy­stać, nie­po­trzeb­nie ro­bi się kon­ku­ren­cję. Naszczę­ście prze­wa­ża jed­nak próż­ność ludz­kiej na­tu­ry ichęć by­cia na­uczy­cie­lem. „Pa­trz­cie, jak la­tam, za­zdrość­cie mi”. Natej próż­no­ści moż­na, ana­wet trze­ba sko­rzy­stać.


    Idź­my da­lej. Kie­dy już wgry­ziesz się wświat lot­ni­czych pro­mo­cji iopi­sów przy­gód tych, któ­rzy nala­ta­niu zje­dli zę­by, roz­szerz swo­je ho­ry­zon­ty. Cie­ka­wie po­tra­fią za­sko­czyć rów­nież:


    – www.go­rest.pl


    – www.su­per­ta­nie­la­ta­nie.pl..


    – stro­ny zbi­le­ta­mi czar­te­ro­wy­mi du­żych biur po­dró­ży, jak TUI czy ITA­KA.


    Po­za se­zo­nem wa­ka­cyj­nym znaj­du­ję tam czę­sto ofer­ty prze­lo­tów ponie­przy­zwo­icie atrak­cyj­nych ce­nach. Szcze­gól­nie ku­si mnie Ma­ro­ko zanie­ca­łe 300 zło­tych wobie stro­ny – ty­le trze­ba za­pła­cić zaIn­ter­Ci­ty zesto­li­cy doPo­zna­nia izpo­wro­tem. Spraw­dza­li­śmy zHan­ką ho­te­le wcen­trum Mar­ra­ke­szu ioka­za­ło się, że kosz­tu­ją oko­ło 80 zł odoso­by, czy­li mniej niż wPo­zna­niu. Im częst­sze szu­ka­nie ispraw­dza­nie, tym więk­sze praw­do­po­do­bień­stwo, że łup bę­dzie oka­za­ły.


    Za­cznij oddziś, wy­ra­bia­jąc so­bie na­wyk po­szu­ki­wa­cza. Do­dat­ko­wo od­wie­dzaj fan­pa­ge naFa­ce­bo­oku, zktó­rych ko­rzy­stam jak zpo­tęż­ne­go na­rzę­dzia doko­mu­ni­ka­cji. Jest tam za­rów­no stro­na „Ta­nie lo­ty”, aktu­ali­zo­wa­na kil­ka­na­ście ra­zy dzien­nie, jak iwal­le po­świę­co­ne po­szcze­gól­nym lot­ni­skom. Wy­róż­nia się Si­le­sia, pro­mu­ją­ca trans­port po­mię­dzy lot­ni­ska­mi wKra­ko­wie iKa­to­wi­cach aCze­cha­mi. Tonie­prze­bra­ne źró­dło in­for­ma­cji, nie lek­ce­waż go.


    Wresz­cie gru­pe­ry igro­upo­ny – wszyst­kie stro­ny po­świę­co­ne oka­zyj­nym za­ku­pom. Czę­sto wwol­nej chwi­li prze­glą­dam „la­sty” i„mu­sty” wpo­szu­ki­wa­niu faj­ne­go noc­le­gu, zwłasz­cza ześnia­da­niem wli­czo­nym wce­nę, bocięż­ko misię obu­dzić bez po­ran­nej ka­wy. Wie­le ra­zy ko­rzy­sta­łem zta­kich ofert. Oprócz bi­le­tów last mi­nu­te śle­dzę rów­nież pro­mo­cje noc­le­go­we, za­rów­no zagra­ni­cą, jak iwkra­ju. Nie­na­wi­dzę prze­pła­ca­nia.


    Nara­zie wy­star­czy.


    Przed­sta­wi­łem po­czą­tek li­sty, któ­ra nie makoń­ca. Cią­gle po­ja­wia­ją się no­we stro­ny, bota­nie la­ta­nie za­ta­cza co­raz szer­sze krę­gi. Dla­te­go spis trze­ba sper­so­na­li­zo­wać – naj­lep­szym spo­so­bem jest ro­zej­rze­nie się nawła­sną rę­kę. Je­śli wpi­szesz wwy­szu­ki­war­ce ha­sło „ta­nie lo­ty” al­bo „ta­nie la­ta­nie”, znaj­dziesz fu­rę od­no­śni­ków. Naszczę­ście nie trze­ba prze­glą­dać wszyst­kich.


    


    Uznaj­my, że fa­za pierw­sza zo­sta­ła opa­no­wa­na. Ko­lej nana­stęp­ny le­vel.


    In­for­ma­cje okie­run­kach inoc­le­gach już ma­my. Te­raz trze­ba się za­jąć pro­gra­ma­mi dowy­szu­ki­wa­nia ta­nich bi­le­tów – nie za­ła­twią ca­łej spra­wy, ale po­mo­gą wpra­cy. Naj­po­pu­lar­niej­szy towww.sky­scan­ner.pl. Dzia­ła wspo­sób przej­rzy­sty, wy­star­czy po­dać da­tę wy­lo­tu ipo­wro­tu. Jaczę­sto wy­bie­ram ja­ko po­czą­tek tra­sy „Pol­ska”, ako­niec – „wszę­dzie”.


    Wtym pro­gra­mie po­do­ba misię to, że moż­na zo­ba­czyć ce­ny bi­le­tów naprze­strze­ni mie­sią­ca, ana­wet ro­ku. Ła­twiej wte­dy wy­brać naj­tań­szy ter­min. Iry­tu­je jed­nak fakt, że uwzględ­nia on za­le­d­wie kil­ka li­nii, acogor­sza, czę­sto ce­na wrze­czy­wi­sto­ści róż­ni się odtej wy­świe­tlo­nej naekra­nie. Nie­je­den raz sku­szo­ny kli­ka­łem po­śpiesz­nie stro­nę prze­woź­ni­ka, że­by zroz­cza­ro­wa­niem stwier­dzić, że da­ne daw­no są nie­ak­tu­al­ne. Dla­te­go napo­cząt­ku ko­rzy­sta­łem znie­go co­dzien­nie, te­raz spo­ra­dycz­nie. Gdy przy­lot doda­ne­go mia­sta, naprzy­kład Lon­dy­nu, jest zadro­gi, wy­bie­ram opcję „kraj”, wtym wy­pad­ku jest toWiel­ka Bry­ta­nia, ipa­trzę, czy nie le­piej pod­je­chać doBri­sto­lu al­bo na­wet Man­che­ste­ru.


    Dru­gi pro­gram toAzu­on. Nie jest dar­mo­wy, ale wer­sja de­mo wy­star­czy, że­by zna­leźć więk­szość po­łą­czeń. Przy­da­je się szcze­gól­nie dowy­szu­ki­wa­nia lo­tów zprze­siad­ką. Naszczę­ście nie jest już ko­niecz­ne wpi­sy­wa­nie cochwi­la żą­da­nych przez sys­tem do­dat­ko­wych ko­dów, zwa­nych capt­cha.


    Jest jesz­cze trze­ci sys­tem, naj­prost­szy iaż ba­nal­ny, ajed­nak za­rów­no ja, jak iHan­ka ko­rzy­sta­my znie­go zpo­wo­dze­niem doku­po­wa­nia bi­le­tów dla ca­łej eki­py.


    Prze­szu­kać sys­tem bez­po­śred­nio uźró­dła!!!


    Żad­nych po­śred­ni­ków, żad­nych pro­wi­zji pła­co­nych ko­muś nie­po­trzeb­nie. Wszyst­ko, coofe­ru­ją, moż­na zro­bić sa­me­mu, prze­cho­dząc przez pro­ces re­je­stra­cyj­ny jed­nej czy dru­giej fir­my. Nakoń­cu książ­ki znaj­dziesz do­kład­ny prze­wod­nik, wja­ki spo­sób te­go do­ko­nać inaja­kie pu­łap­ki zwró­cić uwa­gę.


    Itosię opła­ca naj­bar­dziej.


    Zatopo­śred­ni­cy, jak www.fru.pl, www.la­taj.pl czy www.esky.pl, bar­dzo się przy­da­ją wzna­le­zie­niu lo­ka­li­za­cji. Czy­li moż­na naj­pierw wy­szu­kać nawy­bra­nych stro­nach żą­da­ny kie­ru­nek al­bo przej­rzeć za­so­by win­te­re­su­ją­cym ter­mi­nie, poczym wejść dosys­te­mu ta­niej li­nii już zkon­kret­ny­mi na­mia­ra­mi, spi­sa­ny­mi nakart­ce, iku­pić jebez pro­wi­zji.


    Ry­ana­ir, Wiz­za­ir, Easy­jet. Je­śli wiem, wja­kim ter­mi­nie chcę po­le­cieć, bio­rę zapunkt wyj­ścia War­sza­wę (tywy­bierz so­bie swo­je miej­sce za­miesz­ka­nia) ispraw­dzam al­fa­be­tycz­nie: War­sza­wa – Bar­ce­lo­na, War­sza­wa – Bruk­se­la, War­sza­wa – itd. Je­śli znaj­dę do­brą ce­nę, wte­dy upew­niam się, czy po­wrót jest rów­nie atrak­cyj­ny ce­no­wo iter­mi­no­wo – wprze­ciw­nym wy­pad­ku otwie­ram dru­gie okno, zdru­gą li­nią. Wte­dy skła­dak po­zwa­la mido­mknąć po­dróż. Oczy­wi­ście je­że­li nie znam wol­ne­go ter­mi­nu, rów­nież prze­szu­ku­ję sys­tem, agdy ce­na bi­je pooczach, bio­rę wciem­no, po­tem bę­dę się mar­twił, czy uda misię do­pa­so­wać wol­ny dzień. Aje­śli mi­mo naj­szczer­szych chę­ci nic się nie tra­fi, wró­cę tam ju­tro. Al­bo po­ju­trze. Co­dzien­nie jest no­wy dzień ino­wa ce­na.


    


    Nako­niec jesz­cze noc­leg.


    Turów­nież jest ma­sa stron. Jako­rzy­stam zwww.bo­oking.com iwww.tri­va­go.pl – ba­nal­nie pro­stych wob­słu­dze ista­no­wią­cych bo­ga­tą ba­zę da­nych. Ofer­ta obej­mu­je za­rów­no dro­gie ho­te­le, jak ita­nie pen­sjo­na­ty zakil­ka­dzie­siąt zło­tych dzien­nie. Moż­na pła­cić kar­tą al­bo namiej­scu.


    Dla mi­ło­śni­ków cał­ko­wi­cie dar­mo­we­go spa­nia ist­nie­je www.co­uch­sur­fing.com. Lu­dzie lu­dziom zgo­to­wa­li ten los: uży­cza­ją bez­płat­nie noc­le­gów. Oso­bi­ście wo­lę ta­nie ho­te­le, bopa­sja­mi by­wam sa­mot­ni­kiem icza­sem po­trze­bu­ję pry­wat­no­ści, ale do­brze mieć ta­ką moż­li­wość.


    Tak uzbro­jo­ny mo­żesz po­wo­li ru­szać napo­szu­ki­wa­nia. Pro­po­nu­ję napo­czą­tek wy­brać coś naj­tań­sze­go, awnio­sek ge­ne­ral­ny brzmi na­stę­pu­ją­co: nie przej­mo­wać się. Kup to, cozdo­łasz ku­pić, aje­śli ja­kiś bi­let stra­cisz, nie za­ła­muj rąk. Napew­no uda się na­stęp­nym ra­zem. Wkoń­cu jest ty­le miejsc, wktó­rych nie po­sta­ła two­ja no­ga, że ko­lej­ność nie maspe­cjal­ne­go zna­cze­nia.


    Mi­mo toza­chę­cam dosko­rzy­sta­nia zau­tor­skich pod­po­wie­dzi, naprzy­kład 12 po­dró­ży na12 mie­się­cy, za­wie­ra­ją­cych do­kład­ny za­pis te­go, wja­ki spo­sób od­naj­dy­wa­li­śmy się wnie­zna­nym miej­scu, doktó­re­go rzu­ci­ła nas ko­lej­na pro­mo­cja. Zad­re­sa­mi, na­mia­ra­mi ikon­kre­ta­mi. Je­śli pój­dziesz wna­sze śla­dy, wkrót­ce za­czniesz wy­dep­ty­wać wła­sne. Po­trak­tuj za­tem opi­sa­ne miej­sca ja­ko start dono­we­go ży­cia – ży­cia wchmu­rach, na­wet je­śli je­steś ak­tu­al­nie nazie­mi.


    Idź tą dro­gą. Bądź za­la­ta­nym.

  


  
    [image: s.%2027.jpg]


    Jak być zalatanym


    Na przykład dokąd?


    Po­dob­no nie­ocze­ki­wa­ne pro­po­zy­cje po­dró­ży są jak lek­cje tań­ca udzie­la­ne nam przez Bo­ga. Przy­naj­mniej tak twier­dzi Kurt Von­ne­gut. Nie zli­czę, ile rze­czy moż­na prze­czy­tać wtrak­cie lo­tu, ale na­wet naj­dłuż­sza wy­pra­wa ni­g­dy nie bę­dzie stra­co­na, je­śli od­po­wied­nio wy­ko­rzy­sta się czas.
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    Perły iwieprze


    Subiektywne mity otanim lataniu


    Mit 1:

    Nie mata­nich bi­le­tów,

    są tyl­ko ta­nie opo­wie­ści onich
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    Posłowie


    Kupujemy bilet
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    Zamiast posłowia


    Rady porady, czyli jak podróżować zgłową
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    Posłowie


    Polocie iprzed lotem
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